
^ pocztowa opłacona ryczałtowo gotówką.

Nr. 34. Sowy Targ, dnia 19. sierpnia 1928 r. Rok XVI,

GAZETA F80H J U N 5M

NakładamPodhal. Spółki Wydawnicza) w N. Targu. .G azeta Podhalańska* wychodzi na każdą niedzielę.

Po XII Zjeździe Podhalan w Kościeliskach
(jak się odbył i co na nim uradzano).

Po obradach wójtów n^d s p ra w a ^ p a rk u  naro*
d o w eg o  w Tatrach*, zakonczonyc l^ Ichw ałą ,  by 
.Z arząd  Ołówny Związku Podhalan zwułsł na 
osobne posiedzenie właścicieli hal i polan prze 
aewszystkiem tych, k i i y c n  powołano do Korni* 
tetu na Zebraniu w Zakopanem w r. 1927“ przy
stąpiło Prezydjum Związku Podhalan do otwarcia 
Zebrania Delegatów Ognisk miejskich i wiejskich. 
Obok delegatów Ognisk uczestniczyli w Zebraniu 
także naczelnicy niektótych gmin, których sprawa 
rozwoju Związku więcej interesuje. Nadto byli 
obecn i:  Poseł Walewski, Komisarz Rządu Dr. 
Góra, delegat P. T. T prof. Domaniewski, dy
rektor „Tow. popiet.n ia  przemysłu ludowego* 
z Warszawy p. Młodzianowski, Proboszcz z Jur 
gowe na ooiszu Ks. Antoni Sikora, b. Dyrektor 
Szkoły przemysłu drzewnego w 7akopanem  p 
łnż. Stryjeński, p. Dobrowolski red. Kur. Pod. w N 
Sączu i wielu, wielu innych. Prezes dyr. J, Za 
chemski po powitaniu zebranych oddał prze
wodnictwo w ręce wiceprezesa posła P. Gwiżdżą 
* przystąpił do zdania sprawy z całoroczt.ego 
1927/28 gszdowstwa. Sprawozdanie to podajemy 
w skrócie:

Rok sprawozdawczy wyróżnił się korzystnie 
w na:zem zy d u  zbiorowem od lat poprzedzają
cych :

a) większą żywotnością i akiyw nośdą nieMó

rych Ognisk miejscowych (Poronin, Szaflary, W ar
szawa).

b) zdobyciem prze? Zw. Podhal. w opinji ogółu 
większego znaczenia tak, że zaczynają się z nami 
poważnie liczyć, a przez to zyskujemy w wielu 
wypadkach, jeżeii nie decydująry głos, to w każ
dym razie poważny,

c) rozszerzeniem nasze] organizacji na powiat 
limanowski (Tymbark), na Wielkopolskę (Gosiyń) 
Amerykę (Chicago) oraz zdoby ciem nowego Ogni
ska w Żywiecklem (Korbialów),

Praca Zarządu Głównego szła w następujących 
k ierunkach: a) gospodarczym, 2) oświatowym,
3) organizacyjnym.

Pod wzglęaem gospodarczego podniesienia 
Podhala mamy d c  zanotowania następu,ące zdo
bycze : Ognisko w Suchem posiada najpoważniej
szy dorobek, a m ianow icie: Seiccja kilimkarska 
posiada 1Q warsztatów czynnych i dostateczny 
zapas w e łn y ;  Sekcja gospod .-dom . prowadzi 
przez swój kurs. wyszkolony naprzód teoretycznie, 
3 pensjonaty, w Bukowinie (2) i w Suchem (I), 
w których uczenice stosują w praklycznem życiu 
nabyte w iadom osd  teoretyczne. l ą  pracą kieruje 
niezmordowana naucz p. A n t.  Tatarówna.

Z tcna Ogniska w Szaflarach po Zjeździe na
szym w tej gminie przed 2 laty, wyszła myśl z a 
łożenia pierwszej mleczarni. Dzięki zabiegom
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światłego wójta Wojciecha Kamińsklego, dzięki 
opiece i pomocy nieocenionego Inż. roln. p. Pr. 
Czubernata mleczarnia rozwija się, bo ma ju t  2 filje.

Staraniem p. Czubernata i ofiarnością p. Dro* 
hojewskiego powstanie w Czorsztynie w dom u 
p. Drohojewskiego druga mleczarnia — po po- 
wrocie p. Czubernata z rocznego kursu zagrani
cą, na który już wyjechał dnia 30. lipca br. ko
rzystając ze stypendjum udzielonego mu przez 
Ministerstwo Roln. na propozycję M T. R.

Artykuły fachowe z działu hodowlanego w Oaz. 
Podhalańskiej pióra p. Czubernata, jego wykłady 
i pouczenia po wsiach cieszą się niesłabnącem 
zainterescwaniem.

Wycieczka instrukcyrna do Szwajcarji, zorgani
zowana przez P. .Vłódka, prof. Uniw. Jagieł, (za 
co niechże mi wolno będzie tutaj złożyć Mu g o 
rące Dodziękowanie) miała tu na Podhalu  o dda
nego  rzecznika i propagatora w osobie p. Czu
bernata

W ubiegłym roku rozsadzono po Podhalu o k o 
ło 2000 drzewek owocowych i dzikich. W tym 
dziale zasłużył na naszą wdzięczność Dyr gimn. 
w N. Targu p. Czech i Ks. Słonica w Poroninie, 
j. prezes Ogniska.

Na nasz memorjał — skoncypowany pizez p. 
Czecha, a wystosowany do Min. Roln w sprawie 
zarazy, jaka objęła śliwy we wschodniej części 
powiatu, udzieliła nam doraźnej pomocy .Stacja 
ochrony roślinu przy MTR z zapewnieniem, że 
w jesieni przystąpi do wytępienia zarazy oraz 
wymiany śliw na szlachetniejszy gatunek.

Stwierdzając, że o uzyskanie ulgowych pow rot
nych biletów dla letników zabiegał Zarząd Oł, 
i Warszawskie Ognisko w Krakowie i Warszawie, 
przechodzę do działu komunikacyjnego na P o d 
halu. W sprawie ulepszenia komunikacji na P o d 
halu odbyły się z naszym udziałem 2 konferencje :

1) w Dyr. Robót Publ. w Krakowie w dn. 17/4 
1928 w sprawie d rogi Mszana Dolna—N ow y Targ,

2) w sprawie tej samej drogi odbyła się inspekcja 
ewentualnej trasy p o p o d  Turbaczem z udziałem 
Inż. p. Mizerskiego, delegata Min. Rob. Publ. 
Mamy nadzieję, że nasze stanowisko p o p ro w a
dzenia tej drogi pod Turbaczem  zwycięży.

Na prośbę wójta z Kościelisk p rezes Zw. Podh 
tnterwenjo wał w Województwie i w Dyr. Rob. 
Publ. w Krakowie w sprawie drogi z Kościelisk 
d o  Witowa. Rozwój i ulepszenie komunikacji 
na  Podhalu było też przedmiotem konferencji 
Prezydjum T. T. i Zw. Podhalan jHco je
den  z punktów ankiety międzyminist., mają

cej się odbyć  w październiku w Zakopanem.
W kierunku oświatowym miałby Zarząd Ołówny 

dc wykazania następujące prace: wydano wiasnym 
kosztem nowy statut, który jest do nabycia albo 
w administracji Oazety Podhal. albo u sekret. 
Żarz. Oł. po 50 gr. za sztukę. Uzyskano w Z a 
rządzie lasów Witowskich przyrzeczenie dostar
czenia materjału drzewnego na nadbudow ę piętra 
na budynku szkoły zawód, spisko-orawskiej w Czar
nym Dunajcu z internatem Związku Podhalan 
dla dziewcząt. O dbyto  kilkakrotną konferencję 
z Prezydjum Tow. Tatrz. w sprawie dobudów ki 
przy szkole przem. drzewnego w Zakop, na placu 
Tow. Tatrz z dodatnim rezuitaierr P izedłożono 
memorjał do Min. WR. i OP. w sprawie kierun
ku nauczania w szkole przem drzewn. w Zako
panem. Wniesiono ponownie do M'n WR. i OP. 
prośbę o j jó łroczny  urlop dla Prof. J Ptei. ążką 
na opracowanie architekt, i zdobniczych zabyt
ków na Podhalu ze Spiszem i O rawą i wydanie 
graficznej teki podhal. Podjęto się wydania hist. 
.P o d h a la “ opracowanej przez Czarnodunajczani- 
na Prof. Uniw. Warszawskiego Dra Rafacza Udzie
lono przez Ognisko Warsz. zwromej pożyczki 
300 zł. Admmistracji Oazeły Podhalańskiej Za
kupiono z vMsny~h funduszów pewną ilość pol
skich śpiewników kościelnych Siedleckiego dla 
Spiszą. Zakupiono 2 Radjoaparaty dla Suchagc 
i Korbielowa za cenę 1500 i 600 zł. Prezes Zw. 
Podhalan, spełniając uchwałę Zjazdu w Szaflarach 
z roku 1926 na zaproszenie Zrzeszenia akade
mickiego kół prowincjonalnych miał reterato regjo- 
naliźmie Podhalańskim,

Przechodzę do działu organizacyjnego: P o w 
stały nowe Ogniska w Tymbarku, Korbielo* 
wie, Oostyniu, Chicago. Przeprowaazono lu
strację Ogniska w Suchem. Na gruncie krak. 
istnieje żywy kontakt między akad. Zw. Podhal. 
a Ogniikiem Krak. i Zarządem. Wreszcie Zarząd 
Ołówny czuł się zniewolony dokonać rozwiązania 
Ogniska Warszawskiego i przeprowadzić jego 
reorganizację Ognisk na Podhalu dotąd mało 
— niektóre wykazują znaczną żywotność — inne 
wegetują lub ograniczają swe działanie do prze
prowadzenia wyborów — poczem Dopadają w le
targ całoroczny. Jest charakterystycznym o b ja 
wem, że lepiej pracują Ogniska wiejskie niż miej. 
skie. W Suchem prezes Ogniska a zarazem wójt 
gminy ma nadzieję całą gminę zamienić w jed
no Ognisko, wychodząc z założenia, że każdy 
obywatel gminy pragnie tego samego, co członek 
Ogniska.
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W sprawach indywidualnych Zarząd Główny 
interwenjował kilkakrotnie w Ktakowie, a O gnilko  
Warszawskie u Władz Centralnych w Waiszawie. 
Zw ązek liczy przeszło 1000 członków, zorgani
zowanych w 21 Ogniskach.

Nad sprawozdaniem Zarządu Głównego zabie
rali głos p. Koj Wojciech, St. Sobczak, j. Rajski, 
Dr. Kipta St., Woje. Krzeptowski. Na wniosek 
p. W. Reja uchwalono jednogłośnie absolutorjum 
i podz>ę*owanie Zarządowi Gł. za dotychczasową 
działalność, jakoleź podziękowanie dla całej r e 
dakcji Gazety Podhalańskie], która w ciężkich 
warunkach nie ustaje w bezinteresownej pracy. 
Komisja rewizyjna zbadała stan kasowy Związku 
Podhalan. D ochod wynosił 1257 zł. 54 gr. ro z 
chód 663 zł. 13 gr. pozostałość 264 zł. 41 gr. 
Skarbnikowi udzielono absolutorjum.

Komisja matka (pos. Gwiżdż. Dr. Czekowski 
Filip i ks. Cz. Łukasik) zaproponowała — po 
wylosowaniu 1ft części Zarządu Głównego i 2 o d 
bywających obowiązkową służbę wojskową — 
nowy Zarząd g łó w n y  Zw. Podh. Nowy Zarząd 
Gł. składa s i ę : P r e z e s : dyr. Zachemski jaicób, 
w iceprezesi: poseł Gwiżdż Feliks i Krzeptowski 
Wojciech (Zakopane), sekretarz; prof. Ludwik

M ICHAŁ MARCZA K

Djabeł góralski.
Tegorocznem u Zjazdow i P o d h a lań sk iem u  

w K ościeliskach z życzeniem  najlepszych 
rezultatńw ,

III.
Wreszcie w końcu oświadczył, iż przecież nie

podobna ,  żeby mu djabeł przez gębę czy 
Inną drogą do wnętrza wenodził. Czart oył chwilowo 
w kłopocie n e umiejąc znaleźć dogodnego  sp o so 
bu przemknięcia się do środka ciała. Wymyślił 
wreszcie :, Wiys co chłopie, jak bes dzisiok piuł piwo 
to ja sie przemienię w m uchę i ao  śkląnki wpadnę, 
Nie pytaj na nic, jęno śmiało glutnij. Tobie ta juz 
sytko jedno, a sę mnie nie bedąm sie inksi 
djaśm wyśmiywać, ze mnie za nos wodzis".

Zanim czart przyn ósł piwo, gazda skoczył 
do kościelnego, dostał od niego kilka kokocyno- 
wych „jagnusków* z poświęconego różańca 
i zawinął w szmatkę. Niebawem znalazło się kilka 
flaszek piwa na stole i gdy jedną z nich o tw o 
rzono, wpadła do środka mucha. Gdy się to 
stało, chłop zatkał flaszkę szmatką z kokocyną.

Stopka, skarbn ik : Sołtys Adolf (Kraków,) wydzia
łowi : dyr. Dorawski Józef, ks. Machay Ferdynand, 
prof. Dr. Matuszek Adam, Olszowski Jan, wice
prezes Akad. Zw. Podhalan, wszyscy z Krakowa, 
Dr. Czekowski Filip, konsul Dunajecki Aleksander, 
Radca Gibas Izydor, wszyscy z Warszawy, dyr, 
Czech Ludwik Drużbacki Franciszek i burmistrz 
Józef Rajski, wszyscy z N. Targu, Władysław 
O r k a n ; Jacina Jan, Józef Pawlica i Wojciech Roj 
wszyscy z Zakopanego, Kamiński Wojciech (Szł- 
fiary,) Dr. Kipta Stanisław (Poznańskie) Antonin* 
Tatarówna (Zubsuche). Zastępcy: Bukowski Jan 
(Dzianisz,) Majerczyk Franciszek (Zubsuche), Ró- 
żak Andrzej (Podczerwone) ks. Sikora Antoni 
(Jurgów,) Stopka Czesiaw (Cz. Dunajec) i Szcze
paniak Stanisław (Kościeliska.)

Komisja rewizyjna: dyr. Brzega Wojciech, Dr. 
Ciszek Franc. sędzia Dziąba Karol, Krzeptowski 
Andrzej i inż. M. A. Liberak.

Wnioski zgłoszone przez Ogniska Kościelisk, 
Poronina i Zubsuchego przekazano do rozpa
trzenia Zarządowi Głównemu.

Wreszcie Związek Górali w Zakopanem zgłosił 
połączenie się ze Związkiem Podhalan jakc O gnis
ko Zw. Podhalan w Zakopanem, co wszyscy

Po upływie siedmiu dni i tyluż nory  muchę 
„rozpucuło" —  djabeł zdechł.

Według epowiudania Sikory z Maniów.

Po zniesieniu pańszczyzny dla ubogich nie 
skończyła się wcale bieda, owszem niejednokrot
nie jeszcze barcziej zaczęła się im dawać w e 
znaki.

Był w Syguiinie na Mizernej ubogi wyrobnik 
Ignac BednarczyK. Żonaty i obsypany drobnemi 
dziećmi, którychby nie wyliczył na palcach o b u  
rąk. Dzieei były przeważnie sietniakami, do służ
by jeszcze niezdatnemi. Trudno wyrobić na tyli 
kierdel. Żona od ostatniego połogu tak zanie
mogła, że od  półtora roku z pościeli nie wsta
wała. Tysiączna bieda obsiadła Ignaca. Do kościołt 
nie chodził, bo —  praw dę mówiąc — nie było 
w czem, a z wszami nieporada do ludzi się na- 
bliżyć. Biedny chłopina ani do roboty sił nie 
miał, zresztą nie rozporządzał żadnym odpow ied
nie n  narzędziem i sprzętem. W chałupie nawet 
nie było czem gruli oskrobać, skądżeby się więc 
mngła znaleźć taka siekiera I Nikt go też na najem 
nie wzywał, a zgłaszającego się odprawiał. Jak 
wielka była bieda, najlepszy dowód, że gdy dzia-
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z entuzjazmem przyjęli. Skarbnik zwrócił się z a te 
l im  do Zarządów Ognisk Zw. Podhalan, aby 
przesyłali statutowo wkładki roczne Zarządowi 
O łjw ne  mu, gdyż szczupłe dochody hamują wszelką 
jego działalność. Taksa .10 k i  Ady członek Związku 
Podhalan obowiązany jest prenumerować Gazetę 
Podhalańską, której prenumerata wynosi zaledwie 
66 groszy miesięcznie, oraz każdy winien zjednać 
hoWych 3 prenumeratorów Na tern Prezes za
mknął Walne Zeoranie Delegatów. (C. d n.)

P i e k ą c a  b o l ą o u k a .

Na Zjeździe Podhalan w Kościeliskach w dn. 
5 go sierpnia b r P Dr. 1 urchsmid, ayrektor 
Szpitala w Nowym Targu, poruszył w swojem 
przemówieniu piekącą sprawą Podhala I. j. brak 
osobnego pawilonu dla gruźliczych przy szpitalu 
w Nowym Targu.

Mówca jako lekarz od lat stwierdza katastro 
falny przyrost zachorowań na gruźlicę u ludności 
góralskiej, wywołany niejednokrotnie zarażeniem 
się tą straszną chorobą od przyjezdnych kuracju

szy i podnosi ten przykry fakt. że istnieją sa >a- 
torfa dla leczenia gruźliczych członków Kas cho
rych, nauczycielstwa, kolejarzy, urzędników p ań 
stwowych i t. p, a niema do dziś osobnego ps- 
wllonu dla leczenia góralsklaj, wieśniaczej ludności 
Pedhula.

Mówca od lat czyni starania, by w stolicy 
Podhala, w Ncwym Targu przy Szpitalu posta
wiono osobny pawilon dla chorych gruźliczych 
góralskiej ludntśtl i apeluje do obecnych na 
Zjeździ* posłów, aby u odpowiednich władz w y
starali się o kredyty na tę budow ę bo plany 
(stowe, jak i kosztoryr czekają w Dyrekcji Szpi* 
tata w Nowym Targu na zrealizowanie.

PS. Zarząd Główny Związku Podhalan nie spuści 
z oka tej piekącej tptawy, popierając zab.egi za
służonego Dyrektora Szpitala p. Ttlrschm.da o 
uratowanie góralskiej ludności przed grożącem 
jej poważnym niebezpieczeństwem

Dołynkl u P an a  P rezydenta,
Mój ty Boże I jakie to  niesłychane nastały 

czasy, ej czasy, że oto praca rąk zapomnianego 
czh ka na roli doczekała się uznania, a nawet 
jakby wyjątkowego dostojeństwa o*zed innem i

dy z odpustu do swoich wsi wracały, to taki siaki 
do  Bednarczyka wstąpił, z torby kilka kromek 
chleba odliczył, jeden, dwa dudki dia dzieci zo 
stawił.

Wtem dano znać nieszczęsnemu, że „pan po- 
dzamski", dziedzic na Czorsztynie, otworzył pod 
Lubaniem na Kluszkowskiem limierz dla w ypa
lania węgli. Do takiego zarobku nie trza gazdów, 
w  sam raz sposobność dla nędzarzy. Żgłosił się 
tedy Ignac i został przyjęty. Nawet mu siekierę 
dworską dano na odrobek, a po raz pierwszy 
skredytował mu karczmarz z „Za Oołazu* dziu
rawy kabat.

Wypalał więc Ignac przez cały tydzień węgle 
w lesie, żywiąc się jagodami i malinami. Nawet 
grzyba zjeść sobie żałował, wolał schować, aby 
na niedzielę dla rodziny uskładać. D awno już 
takiej niedzieli nie miał, jakiej się za tydzień s p o 
dziewał: miał przecie otrzymać tygodniowy za
robek — 30 dudków, z czego coś ta.n potrąca 
na poczet siekiery i coś tam trza będzie uiścić 
żydowi za kabat Żeby się jednak m óc jako tako 
przy świętej niedzieli ludziom na oczy pokazać, 
poszedł w sobotę do potoka obmyć się i wyką
pać. Wyszedłszy z „bani“ i rozejrzawszy się za

odzieniem, zauważył zamarły z przerażenia, że 
wokół ani strzępów, uchodzących za bieliznę, 
ani skredytowanego kabata, ani odrobkowej sie
kiery, nawet grzybów nanizanych na łyko niema 
śladu. Więc znaiazł się ktoś taki, kto nawet jemu 
to wszystko zabrał I W adamowym stroju wyjść 
z lasu niepodobna, cóżto jednak będzie dalej ?

Gorzko chiop zapłakał i po raz pierwszy w ży
ciu wyrwało się mu wtedy ; „Juś cie tyz cheba 
nima Boże, bo jakbyś buł, (ooyś mie m o is  do 
takie poniawiyrkt nie dopuściul 1“ Po tym w y 
krzykniku zwróć ł jego uwagę porzucony na brzegu 
pod drzewem pow róz i ptzyszło mu na myśl 
zrobienie zeń zwyczajnego w takim stanie d u 
chowym użytku. Kiedy sobie jednak wspomniał 
na dzieci i żonę, poniecnał z a r ra ru  zdecydo
wany czekać na pojawienie się kogokolwiek, 
ktoby mu dostanie się do domu ułatwił. W owej 
chwili dojrzał na kamieniu kilka cwancygierów 
i samego djabła wystawiającego ł e t  z dziupla 
jodły z temi słowy : „Widzis, nie duzo ty u Boga 
płacis, Bog cie opuściuł. ale ja cie nie opuscę, 
choć ni mąm za co, Oddas, kied bes wcioł, 
a wrazić cego, to przyjdź na to miejsce*.

Ignac nawet niebardzo myślał, od  kogo pie-
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czynnościami ludzkiemi. Fraoa prostego chłopa
rolnika.

Bo jnk zeszłego rok*, tak latoś wybierają 
cię z cało Polski nieprzeliozone kom panje chłop
skie do dpały, do P ana  Prezydenta, ja* o do 
Najgłówniejszego Gazdy Rzeczypospolitej, aże
by w Jego  dostojne ręce złoży4 pożniwne wień
ce ze zbóż a i inne osobliwe pion; naszoj ziemi.

Tuk moi drodzy, w dmu 27 sierpnia odbędą 
się w Spali ogólnopolskie uroczystości dużyn 
Lowe, jako wielkie Święto Pracy rolnika. W y
bierają się tez ludziska ze wszystkich stron : 
i z podia od Łowicza, Raw y, a i z Sieradzkiego, 
z puszcz kurpiow skich, z Lubelszczyzny, Pod
lasia, od Sandom ierza, a także i z dalsza jak  
z Pomorza, W ielkopolski i z W ilenszczyzny 
i z błot poleskich, i z Huculszozyzny, będą 
i Ślązacy i Krakowiacy, nie braknie chyba 
i Górali z pod wysokich Tater A. wszyscy nad
ciągną w swoich tam ecznych strojach, tych naj 
piękniejszych, starośw ieckich, jakie wymyśliły 
w danej okolicy ich artystyczne uzdulnionia. 
Bo i jakże inaczej ? dyó to przecie święto ca
łej Polski, trza się pokazaś z godnością i h o 
norem  iście gazdowskim.

niądze bierze, wz>ął, bo nie było innej rady, ,p o  
ćmaku", p r iesm jkną ł  tlę połami do karczmy i tam 
się jaso tako ogarnął. Mógł się więc pokazać we 
dwoi ze po wypłatę. Bóg jednak wcale Bednar
czyka nie opuścił, jeno co innego dlań przezna
czał. W czasie wypłaty nadeszła dziedziczka, zw ró 
ciła uwagę na Ignsca i zaczęła się go  o to i owo 
wypytywać. Chłop się rozgadał i o wczorajszej 
opowiedział przygodzie. Pani za współczucia 
I przerażenia aż się za gtowę złapała. S prow a
dziła księdza maniowskiego na naradę, dała lgną 
cowi cwsncygierów, żeby ndn 'ósł na odpowiednie 
miejsce, zaopiekowała się nim i jego rodziną, 
wkońcu wyrobiła mu w dobrach swych krewnych 
u Lachów miepce między czeladzią na folwarku. 
Opowiadania .Tyimoka* z Kętćw (Krościenko.)

—  Następujące opowiadanie jest znane w róż
nych okolicach Polski, wszelako wersję kąciańską 
warto przytoczyć, gdyż bogatsza w szczegóły 
i więcej interesująca. —

Nie powiem, cobyw ja sam pamiętoł, ale ccw 
słysoł od nieboscyka łujka. A najść na Zapotocu 
bacówoł Kościelniak z Piykinłka i mioł skądsi 
takiego juhasa, co nikomu krzywdy na mark nie 
zrobiuł, nawet zywinie. Paciorki mawioł, choć ta

Ale i różne śpiewki dożynkowe, jak ie  tan . 
ludzie gdzie śpiewy wali od wieków, też sobie 
trza przypomnieć, a  zabrać też swoją m uzykę, 
jrn o  zeby tych w okolicy najgłównibjszyoh wy
szukać m uzykantów, eo to  wszystko, jak  im  
zaśpiewasz,) zaraz ci chwycą na  gęsie i zagrają 
od ucha, a dokładnie ze w szystkiem i wykręta
sami w mulodjr zawodzącej ze hej.

A  jakiż ploc zaniesiem y Panu Prezydentowi, 
my, Górale ? Ze zboża te ehyba wieniec z ja r
cu, a jakby ouz uhieba, to juści cn u au u tk i m c- 
■holioek byłby najzdatn iejsi] A możemy tak  
oscypek jak i piaknte ozdobiony przywieźć, a na 
ładnej po góralsku rzeźbionej tacy Ano byłoby 
i tak.

Bo też to będzie uroczystość niebywała, 
wskrzeszająca staroświeckie zwyczaje i obrzędy 
rolnego judu, sięgające swoją przeszłością za
m ierzchłych jeszcze przedhistorycznych, niepi
sanych czasów. W tody to ludzie żyli i praco
wali gromadnie, a na czele osady otal n a js ta r
szy z rodu ojciec, jakby  patrjarcha. Do takiego 
to ojca przychodziła ze śpiewem i m uzyką 
gnomada żniwiarzy i żmwiarek, a prowadziła 
ich skrzętna Przodownica, i składała w jego

inzsi legii I ani sie nie pizeztgnąl..  Do kościoła 
zawdy co niedzielę chadzoł, choć inksi bez całe 
laio nie zazreli. Ale 10 lyz ta mioł takom łaskę 
u Pana Boga, ze kied jeno wcioł iść bez w odę, 
to po wiyrchu przesed i jeni na krz‘y sie niw 
zaleńdroł, cy to buł Dunajec, ry piyrsy lepsy 
potocek.

Trafiutc sie jednego late, co juhas posed  d o  
gry wałdzkiego kościoła na odpust, bo akurat do- 
piyro ięm wtedy nasto* na Matkę Boską 
Śnieznom. Ścisk i spa> buł w kościele wielgl 
bo to sie zesio niemało ludzi i ze samego Gry- 
wołda, z Krośnice, z hałusow e, z Kluskowiec 
i z Tylmąnows pudziewtorzy poprzychodzili; 
a przccię kościółek niekąmecnie duzy. Iści ju
has wdeptoł sie pod chór, stanął se i stoi, sjąk 
ze syje paciorki i mówi, a przed siebie patrzy. 
Mówi, mówi, mówi paciorki i dało sic mu blus- 
nąć przed bocni óntarz. I co nie widzi ! Djabiisko 
sa amyśnie między iudziami chodzi, tę babę z ł  

zapaskę pociągnie, baba sie poza się obziyra, 
zła jak milijęńscy, ze jom włosi zacipia ; jakiemusi 
chłopcu cosi do łucha sepnie a ten mało sie na cały 
gos nie zarechoce, tak sie śmieje Podesed 
tyz do iawek, gdzie zazwycaj stare ludzie siada-
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ręse  piękny kłosiauy wieniec, chcąc w ten 
sposób zaznaczyć, że oddają zebrane plany na 
wspólny użytek całego osiedla, a oddają s set- 
deosnemi życzeniami, by te  plony jak  najw ię
cej daty ohleba.

Zapewne składano przytem  ofiary bostwom, 
opiekującym  się urodzajam i ziemi, były dzięk
czynne modły i oczyszczające, do dziś zacho
w ane zwyczaje oblewania Przodownicy wodą, 
a  u  końcu grom adzka biesiada ozy wieozerza, 
wesołe śpiewy, zabaw a i tańoe.

Takie oto Dożynki u trzym ały  się u  nas dotąd 
po niektóryoh wsiaoh i dworaoh, ale już 
w skrom nej, jakby  szczątkowej formie, aż zno
wu zeszłego roku z pom ysłu warszawskiego 
Związku Młodzieży W iejskiej rozszerzono ten 
zwyczaj do ogólnopolskiego św ięta u  Pana 
Prezydenta, jako  gospodarza kraju , z udziałem  
przedstawicieli ludu całej Polski.

Przebieg takiej uroczystości może byó wcale 
rozm aity i bogaty. Przedew szystkiem  zjadą do 
Spały, do letniej siedziby Prezydenta, m nogie 
delegaoje cbłopskie (wezwane przez organizaoje 
Kółek Rolniczych, M łodzieży wiejskiej i t d ) 
a wszysoy w odświętnych strojach, z wieńcami.

jom. Tu znowu zacął jednom babę po wosach 
koło łucha pomalutku, zgrabnie palcem muskać 
i baba tudzis usnęła. Wtoregosi chłopa zacął po 
kolęnaw gydać i wto wly, co ta chopu za my- 
ś lind przysły, bu sie mu zacąło du chałpy miys- 
kać. Obesła bezera więkse pół kościoła, posed 
do  bab.eńca i pod zwąnicę, ale poza tęcę przed 
wielki óntarz i tak wej jakosi nie posed. A mioł 
pod  pazuchom duzom wołowom skórę i jak jeno 
kogo do cego strusiu), to wte dyrdy na ni p az 
durem zapisol. Wiarazcści, dy i srąmowskiego 
księdza skusiuł. Siedzioł se księzycek w stud ia l
nie y koto kazanice i słuch >1, a książkę se na 
porącce położył. Jak kusiciel nadesed, tak mu 
doraz książkę zwaluł na ziem, jaz sie śnie okła- 
dzinki oderwały i obrazki sie o żsu ły ; jeden to 
sie zbabroł na cyiwsi w ozgraw Straśnie to księ
dza napaluio, obróciuł sie i łaps jakiesi chopeysko 
za ł u c h o ; wykieeuwoł, wykieeuwoł nie niewinne
go chupca i jesce drylnął od siebie, jaz sie cho- 
dacęna mało nie wykopyrtnał.

Djabuł jaz sie za brzuch ohyciuł od śmyehu 
i wyjął skórę z pod pazuchy, coby i księdza za
pisać. Ale ze juz ęni telo co carne za pazdurem 
miejsca nie buło, to ci bazera ohyciuł skórę

R ano odbedzie się nabożeństwo, pewno na dwo
rze przed kościółkiem, z okolioznościowem kaza
niem Po nabożeństwie wstawią się aelegaaje 
według u -m  i cały ten korowód przem asze
ruje z muzyką przed Panem Prezydentem , jak 
by na powitanie -Gospodarka.

Potem  z drugiej strony  pałacu, ne rozległej 
łące, w obram ieniu sosnowego losu, usieda so
bie wszyscy Uozestniey na trawie, tworząc swe- 
mi barw nem i s+rojami uroczysty kobierzec. 
W  półkolu w ystąpią ty lko same delegacje 
z wieńoami. Po ukazaniu się P ana  Prezydenta 
w otoczeniu gości na pięknie udekoro' /anem  
przedmorzu. delegacje zaśpiew ają chórem  pieśń: 
„.Plon niesiem y, plon,* a potem  kolejno jedna 
po drugiej ziem iam i będę składać wieńoe i dary, 
przy stosownych śpiewach i muzyce. Na końcu 
zapewne będzie grupa reprezeniaoj jna ogólno 
polska, z dużym wieńoem na drabiniastym  wo
zie, z Przodownicą. Przy tym  wieńou Przodow
nik, zwany S tarostą dożynkowym, wypowie 
stosowną oraeję, poozem nastąpią tańoe ze śpiew
kam i dla P. Prezydenta i Jego  Gości.

Tak będzie wyglądał m niej więcej obrzęd 
składauia wieńców. Po nim nastąpi ogólny

w zęby, upar sie o dźwiyrze i ciągnie, ciągnie 
co jeno ma stu!. jaz tu jak mu sie skóra nie wy
drze, jak ciort łapą we futręnę nie wyrżnie I 
Skrzywiuł sie iak z cwartku na piątek i podrapoł 
sie po głowie.

Na to choćhy sie sora Pąniezus patrzoł, toby 
sie chcba musiot śmiać, juhas  ta tyz nie wytrzy- 
moł i oześmioł sie. Ale tego wcioł djabuł. lnkse 
grzychy wyarapoł i księdza se nawet nie zapisoł 
bo la niego buł juhas ważnlejsy. I jak aie teraz 
juhas na kosar wyrtoł, to juz nie przesed po 
wiyrchu wody, aie se ónycki zmacoł i wody do 
kierpiec nabroł.

Według spowiadania Błażusiaka z Tyłki.
W Wyżnich Sromowcach od strony niedzickiego 

mostu żyła stara wdowa i gazdowała z synem. 
Cpinję miała nieszczególną, uchodziła za .fakściar- 
kę*, co to „wysałudzić* od kogoś najmniejszego 
centa, skrzywdzić dla dudka, najbiedniejszego od 
drzwi o d eg rać  — oto rysy jej charakteru. Swoje
go czasu wywołała wialkie na siebie oburzenie, 
gdy pasierbicę z chałupy na służbę do żyda 
w Kieżmarku wygnała i grunt jej sprzedała. Nie 
przebierając w środkach, zegnała niemały pieniądz,
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obiad w szystkich uczestników razem  z P, Pre
zydentem. Nie braknie przytem m uzyki i prze- 
mówień. Po obiedzie odbędą się różne pokazy 
pGpisy i zawody sportowe i artystyczne, naj
różnorodniejsze zabawy, tańce, widowiska te 
atra lne , śpiewy, a może i wystawy, pokaz tego 
wszystkiego, ozem wieś dzisiejsza żyje. A  wszyst
ko to będzie się rozgrywać jednocześnie, w róż
nych  punktach spalskioh la^ów, wieczorem przy 
lam pjonaoh, weselnym nastroju, w rozbawieniu 
i kolorowej Lrasie strojów i ludzkiej urody. 
Istny  kierm asz nad kierm aszam i.

Nie w tern jednakże nujistotnibjszy urok 
Dożynek. Najważniejszem  tu je s t owe skupienie 
się  i zespolenie polskich serc ,tr km iecej uro
czystości rolnej przy Gospodarzu Rzeczypospo
litej. Taki wielotysięczny zjazd ludu wiejskiego 
jest i wspóln8m nabożeństwem , i aktem  pod
niesienia i poszerzenia dusz. jest wielkiem we
selem  grem adzkiem  po znojaej pracy żuiw 
& może byó i nauką poglądow ą o dzisiejszej 
wsiowej Polsce, i jedynym  w swoim rodzaju 
sam orodnym  teatrem  narodow ym

To też n ;e trzeba dużo się nam yślać nad tern, 
że i my Górale w inniśm y wziąć w uroczysto-

wszelako nie wspomniała nigdy synowi, gdzie 
swój skarb ukrywa.

Przyszło wreszcie „pazdrawej* skąpicy na ko 
niec i czuła, że już trzeba dać garało . Rozporzą
dziła więc swoją nieruchomością i oddała ją synowi, 
dla siebie zastrzegła tylko „zagłówek”, na którym 
sypiała, żądając, by ją włożono jej do trumny. 
Księdza dla pojednania się z Bogiem przyzywać 
zabroniła w obawie, że jej nakaże wynagrodzić 
ludzkie krzywdy. Umarła, zabierając z sobą p o 
duszkę do grobu.

W jakiś czas po pogrzebie syn spadkobierca 
jął czynić poszuk waoia za niewątpliwą gotówką 
p o  matce, lecz na skarb nie m ógł natrabć, co u 
sąsiadów  budziło wielkie zdziwienie. Az tu w 
czasie pogadanki na ten temat dziecko sąsiada 
„wyryohltło się* z wiadomością, iż raz p rzypad
kow o widziało przez okno, jak nieboszczka zaszy
wała do p iduszk. papierowe pieniądze. Wiadomość 
ta otworzyła wszystkim oczy. W te pędy, udał się 
syn do proboszcza maniowskiego, by puzwoiił 
odkopać  trumnę, celem wydobycia pieniędzy 
z  zagłówka. Na senzacyjne widowisko zbiegło się 
m nóstwo ludzi. Kiedy wydobyto i otworzono trum- 
«ę , z najwyższem przerażeniem ujrzano spoczyweją-

ściaoh spalskioh jak  najliczniejszy udzia., a is  
tak, by przecie w tym  pizedługim  korowodzie 
ziem. i nasze kochane Podhale można było w y
raźnie widzieć i słyszeć. Hej I J. Cierniak

P. S. O wskazówki w spraw ie udziału w Do
żynkach należy się zwracać do M ałopolskiego 
Tow. Rolniczego (Kraków Plac Szczepański). 
T ą spraw ą winny zająć się Kółka Rolnicze 
lub Ogniska Związku Podhalan.

I/Laity.

Hala Gummert
(1 6 8 9  m t r .  n .  p .  m  )

Przed laty k iU unaetu  hala Gum m en podob
nie w yglądała jak  nasze Kalatów ki, pod wzglę
dom roślinności.

H istnrją tej hali interesowaliśm y się spec
jaln ie  z p W. Kam ińsk,m  jako  że ciąży ae. n as  
pewien obowiązek m oralny z tytułu gospodarki 
na h a la c h : E alatowek, Biołego i Strążyskiej, 
gdzie już w tym  ro ;u dzięki pracy p. W  K a
in,óskiego i pomocy M. T. R. w Krakowie s ta 
nęła wzorowa bacówka.

Interesowaliśm y się tem bardziej, że Lala K a-

cego na poduszce obok głowy nieboszczki potw or
nego węża. Syn wszelako zdecydował się podusz
kę wyrwać i pędem puścił się z nią do domu. 
Nie don.ósł je jednrk , bo zaczął go ów wąż 
ścigać i gdy parobka tuż, terź doganiał, tenże 
odrzucił za siebie przekięty skarb, woląc ratować 
źyc e. Kto był tern wężem, nietrudno odgadnąć 
Tak to _,na kwnrdy zbiór syje djabuł wór*.

Moznaby na omawiany temat mnóstwo przy
toczyć opowieści starodawnych i nowszych, co 
jednak nadaje się raczej do specjalnego wyda
wnictwa folklorystycznego, nie zaś do ograniczo
nego  w rozmiarach feljetonu.

Na zakończenie niniejszego szkicu niech p o 
służy wiązanka piosnek ze wzmianką o djable, 
oraz dłuższa pieśń z dziwnie przejmującą melodją 
śpiewaną dawniej na wieczornicach przy kądzieli. 
Ostatnich 2 czy 3 - wrotek już nie pamiętam, 
a niestety nie żyją już tacy, którzyby mi je przy
pomnieć mogli.

(Dokończenie nastąpi.)
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latóarki m a identyczne w arunki z jej odległą 
siostrzycą hala  Gummen, w Sewajoarji. Je s t 
ona własnością 50. gospodarzy w idealuycL 
ozęśoiach, — gospodarzy. k tórzy spółką awą 
oparli na specjalnym  statucie halnym . Spółka 
ta wybiera t  zw. kom isję halną, k tóra ze swe
go łona delim inuje prezesa, zwanego gospoda
rzem nalnym . Gospodarz tak i spraw uje twe 
obowiązki przez bardzo długi okres czasu, co 
daje możność fachowości i znajom oioi najdrob 
niejszyoh szczegółów w zapotrzebowaniu, użyt- 
kowaniu i produkcji w hali.

Kilkanaście la t tem u na hali tej, sterczały, 
wśród takiej jak  dziś u nas „psioreoki*, luźno 
rozrzucone szałasy, będące każdy indywidualną 
własnością poszczególnych członków spółki 
Dziś ule na centralnym  punkcie wzniesienia 
stoi jeden tylko, duży, kosztem  25 000 fr. sz wajo. 
postawiony szałas z dołem betonowym na 
„gfllle* t  j. guojcwnioę, Którą o tvartem i row
kami rozprowadzają po hali. Dziś tam  — na 
taKiej wysokośoi — dzięki lej niem a psiarki, 
ty lko traw a ogrodnia, nie ustępująca w niozem 
pastw iskom  ogrodowym I jak  dawniej, wypa 
sali na całej ha li 60—80 sztuk bydła, tak  dziś 
pasie się tam  116, to z naczy, że wzmocnili 
gaojow nicą swój stan  posiadania o 4P % .

H ala jest podzielona na Kilkanaście drutem  
kolczastym ogrodzonych obwodów, przy każdym  
zaś. u zawory stoi batonowy żłób z bieżącą 
wodą wodociągową, do pojenia. Po spasienm  
jednego obwodu w y p a s a j  drugi nawożąc u d » -  

siouy guojownicą, i tak  system atycznie krążą 
z b \d łem  po hali, zyskując potrójny wypas 
z jednego obwodu W ypędzają z poozątkiem 
m aja  a spędzają z końcem września. W  sza
łasie trzech baoów kotły obsługuje, zaś wraz 
z pasterzam i jes t ich sześciu Baoa otrzym uje 
14 fr od sztuki za cały okres, właśoicuel zaś 
75. klg. sera, lub pieniężną równowartość. Taki 
stan jest dziś z ezego *ażdy współwłaścioiel 
je s t zupełnie zadowolony.

Dawniej było tak  jak  u na*? — Pasły się 
ta  krowięta po psioreooe swoją d rcg t, a skarb 
halny  w postaoi gnojownioy uoiekał swoją. 
Tylko że szwajcarska ekonomja i praktyczność 
w każdym celu nie pozwala ud dawna na 
na stra ty  w tym  rodzaju.

Je s t rzeczą niezawodną, że zkonsolidowanie 
szałasów n. p. w K alatów kach w jwiden, na 
wzór szwajcarski zbudowany, przyniosło by 
w rezultacie korzyści conajinniej o połowę wyż

sze od dzisiejszych Trzeba tylko dobrej wolf 
by rozs-,eriae wspólny interes przeć postęp F un  
dusze na ten  cel dałoby się snależć, a mc 
żerny w rasie zapoczątkow ania bunowy uzy
skać 40% subwencji.

D latego też na najbliższym  zebraniu współ
właścicieli h a l:  Kalatówek, Białego i S trąży 
skiej, k r estję skonsolidowanego szałasu bę
dziemy szczegółowo rosważać.

P r. Pawlica.

ZAPR O SZEN IE .
W związku z zapowiedzianą przez Ministerstwu 

Robót Publicznych w „Gazecie Podhalańskiej* 
Nr. 33 z dnie 12. sierpnia 1928 r. ankietą p o d '  
halańską, odbęazie  sie w aniu 19. sierpnia b r
0 gudz. 10 ej rano w sali Rady powiatowej w Ko 
wym Targu, ze n n n ie  właścicieli hal, poian i la 
sów w Tatrach, dalej tych góral', co korzystają 
z serwitutów pastw'skowych, czy leśnych w Tatrach
1 naczelników gmin • Witowa, Dzianisia, Ciche
go. Chochołowa, Podczerw onego, Czarnego D u
najca, Wróblówki i sołtysów tychże gmin

Na zebraniu będą o b e c n i : delegaci Polskiego 
Twa Tatrzańskiego, Państwowej Rady O brony 
Przyrody, Starostwa Nowotarskiego, Rady p o 
wiatowej w Nowym Targu, Fundacji Kórnickiej 
i Zaiządu D óbr p. Uznańskich, Zarządu m. N o 
wego Targu i Zakopanego

Za Zarząd Ołówny Związku Podhalan :
Ł  Stopka  mp. J  Zachemsk' mp.

Walne Zgromadzenie Podhalańskiej 
Spółdzielni Wydawniczej w N. Targu

odbędzie się w sali Rady mKjskiej dnia 21 bm . 
o godz. 5 - ej wieczorem (w razie braku kompie- 
tu o godz. 6 ej wiecz) z następującym porząd
kiem dziennym: 1) Sprawozdanie Zarządu i Ra
dy nadzoiczej, 2) Absolutorjum z działalności 
w latach 1926 i 1927, 3) Uzupełnienie Rady n a d 
zorczej (3 czionkumi) i Zarządu (I członkiem),
4) Protokół rewizyjny, 5) Wnioski.

J . Zachemsisi, L  Czech.
książki ofiarowane przez Braci Podhalan z Ło

dzi oddał Int. Czubernat na zlecenie Zarządu 
Główn ego Związku Podhalan Ognisku we Wito
wie. O dbiór potw'erdził Stanisław Zych.
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Zarząd Główny Związku PodfctUn dzięku e bar
dzo uprzejmie właścicielowi „Staszeczkówki* w Za
kopanem, WP. Pawlicy za bezinteresowne uży
czenie sali r.a obrady w dniu 4. sierpnia lv2o r. 

Ł . Stopka, J . ZacKomtki.
ELud Katolicki* tak pi9zeo Związku Podhalan : 
Najsilniej pulsującym w Polsce ruchem reg io

nalnym  tyje Podhaie.
Odrębny charakter tego skrawka naszej ziemi 

czyni zen jakby szkółkę wzorową, jakby d ro g o 
wskaz, w jakim kierunku iść powinien regjoualizm, 
Dy, zachowując odrębność kulturalną i charakter 
swoisty objętych nim okolic nie popaść w szereg 
błędów, szkodzarych Państwu. Pełna tem pera 
mentu góralskiego ru :h  ten zapoczątkowała inte
ligencja Podhala, która wyszła z luau i czuje się 
z nim tak całością, jak chyba w żadnej dzielnicy 
naszego kraju

Zdrowy ten objaw bodajby się rozszerzył na 
całą Polskę, zacierając różnicę sukman i surdu 
4ów, pod ktoremi biją przecież te same szczere 
wiekową kuhurą w yhodowane chłopskie serca.

A dalej z okazji Walnego Zjazdu Związku P o d 
halan w Kościeliskach przesyła Redakcja Ludu 
katolickiego życzen*a w następujących s łow ach : 

.Szczęść Boże* !
Niech życie społeczne pulsuje, niech za

cieśniają się szeregi, niech słoje poszcze
gólnych bierwion, z których budujemy Polskę, 
będą jak najwięcej zwarte, a Ojczyzna nasza 
będzie silną i nie zdmuchnie jej żaden choć* 
by najsiln ejszy wraży wicher.

Zjazd Ogólnopolskiego Zw. Akademickiej Mł Le
jowej. W dniach 24 i 25 czerwca br. odbył się 
Doroczny Walny Zjazd Ogólnopolskiego Związku 
Akademickiej Młodzieży Ludowej na którym 
wybreno Prezydjum Związku.

Między innemi — powzięto na Zjeździe uchwałę 
żreśoi następującej :

.Doceniając ważność wychowania młodego 
pokolenia wiejskiego na dobrych świadomych 
synów  Ojczyzny, członkowie Ogóln. poi. Zw. 
Akadem. Mł. Lud. pragną współpracować z ist- 
nlejącemi Związkami M‘odzieży Wiejskiej, w zno
sząc przytem gorący spel do przedstawicieli p o 
szczególnych organizacyj Młodzieży Wiejskiej, 
•żeby  wyłonili komisję porozumiewawczą, celem 
uzgodnienia istniejących różnic i wytworzenia 
jednej na całą Polskę potężnej organizacji repie* 
zentującej całą młodzie2 wiejską w ramach której 
w zgodnej współpracy, złączeni wspólnością 
'Ideału — „ootężnej Polski Ludowej* przygoto

wywaliby się na dobrych i świadomych oby
wateli*.

Nasi girę. W stolicy H elandji, w Amatsi &a ■ 
mie, odbywał się w ty eh dniach konkurs ua 
wszelkie popisy sprawności fizycznej. Brali 
udział w tych zawodach am erykanie, japończycy 
i przedstawiciele wszystkich narodów Europy. 
Patrzono na to sawsaąd z zaciekawieniem. 
1 oto przyszła wiaśomośś, ie  najwyższą nagro
dą za najtrudniejsze, a najlepiej wykonane 
śsiozen is otrzym ała P e l ta  — Konopacka.

Przy tysh sam ych zawodach zrobiono też 
sąd konkursowy na p;>ezja, k tś .y ek  tem atom  
jes t aprawnośś ludzkiego eiała, siły i ruchu. 
I tu  pierwszą nagrodę otrzymał polski poeta 
K&z. W ierzyński. W iersze jego, przetłum a
czone na ;ęzyk niemiecki, zyskały najw ięk
sze uznanie. Pierwszą nagrodę otrzym ał za m a 
larstw o Skoczylas. T ak  więc laur .olim piński* 
(nazwa ta pochodzi od igrzysk w starożytnej 
Grecji gdzie wieńczono gą^ązką drzewa lauro
wego) ozdobił tym  razem skronie 3 Polaków, 
rozsławiając tern samem imię Polski.

Krajowy Patronat rąkodział i drabi,aga grza
ni] ału organizuje na tegorooznych T U I.  M ię
dzynarodow ych Targach wschodnich we Lwo
wie, podobnie jak  w latach  ubiegłych, zbioro
wą W ystaw ę wyrooów m ałopolskiego przem y
słu ludowego, i domowego, k tóra odbędzie się 
w czasie od 2—12 września 1928, a k tóra obej
m uje następujące działy wytwórczości; 1) tkac
two użytkowe i zdobniozw, 2) kilim karstw o,
3) koszykarstwo, 4) garncarstw o użytkowe 
i zdobnicze, S) zabawkarstwo, 6) rzeźba drzew
na artystyczna, 7) wyroby z drzewa gospodar
skie, kołodziejskie, (kołow rotki, łyżki, gonty) 
i inne, 8) bednarstwo, 9) białoskórnictwo i g a r
barstwo ludowe, serdaki i kożueznictwo, Lerpce, 
pantofle, 10) powiożniutwo, l i )  sitarstw o i sie- 
ciarstwo, 12) wyroby przem ysłu kobiecego (haf 
eiaastwo, koronkarstw o, guzikarstw o, tryko tar- 
stwo, kwiaciarstwo), 13) t. zw. sztuka stosowana.

W ystaw a ta, połączona ze sprzedażą w yro
bów i przyjm owaniem  zamówień, umożliwi 
wzięcie udziału w Targach w szystkim  tym  
wytwórcom, którzy bąaźto z powodu znacznych 
kosztów bądźto z powodu niemożności opusz
czenia na ozas Targów swoich warsztatów p ra 
cy, niem cgliby samodzielnie na Targaoh wy
stąpi 6 i skorzystać z tego wypróbowanego i tak  
skutecznego środka propagandy, jakim  są Targi.

Oprócz innych  walorów tegoroczna zbiorowa
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w ystaua  Patronatu będzie miać jesseze to do
niosłe znaezenie, że będzie niejako wstępem 
i przygotowaniem  do Jubileuszowej W ystaw y 
Powszechnej w Poznaniu w r. 1929. na której 
nasz przemysł ludowy j domowy wystąpić m u
si w odpowiednim sobie stopniu.

Wobec wyjątkowej ważności tegorocznej w y
staw y zbiorowej Patronatu , w ynajął P atronat 
na  pomieszczenie tejże w jednym  z n&joópod- 
n .ejszych pawilonów targow ych podwójną ilość 
m iejsca (w  stosunku do roku poprzedniego), co 
da możność wygodnego pom ieszczenia w szyst
kich zgłoszonych eksponatów.

Patronat pokryje sam  koszta  najm u stoiska 
t  k, że wystawcy będą mogli otrzym ać odpo
wiednio miejsce zupełnie bezpłatnie i jedynie 
uiszczą pewną opłatę aa  koszta adm inistracyjne.

Zgłoszenia co do udziału w W ystawie przyj
m uje P a troaa t pisemnie i ustnie oraz udziela 
bliższych inform acji do 15 sierpnia br. w łącz
nie. Ek-ponaty  winny być wysłane w takim 
term inie, aby na dzień 25. sierpnia były we 
Lwowie.

Adres Patronatu  j e s t : Krajowy Patronat 
przem ysłowy, Lwów, plac Smolki 3, III. p.

Racjonalna organizacja gospodarstw wiejakloh. 
Wydział ekonomiki rolnej drobnych gospodarstw 
wiejskich Państwowego Instytutu Naukowego 
w Puławach rozpisał konkurs n i projekt racjo
nalnej organizacji małych gospodarstw wiejskich. 
Termin nadsyłania prac upływa w dniu 15 wrze
śnia 1929. Wyznaczone są dwie nagrody: jedna 
w wysokości 1000 zł. i 4 po 500.

Udział Podhala w wystawie .wnętrza Domu*. 
W  wystawie .W nętrze dom u“ w Katowicach, 
k tóra się odbędzie we wrześniu br. reprezen  
tow ane będzie również Podhale^  przez liczny 
udział wystawców w tej imprezie. Między iane- 
m i udział w niej weźmie państw ow a szkoła 
przem ysłu drzewnego w Zakopanem  oraz M u
zeum  Tatrzańskie, wreszcie grono artystów , 
zam ieszkałych w Zakopanem . Sprawą pokazów 
wytwórczości artystycznej Podhala ząjęli się 
gorliwie dr. S tefan  Górą, kom isarz rządowy 
gm iny i uzdrowiska w Zakopanem , p. Ju ljusz 
Zborowski, dyrektor Muzeum Tatrzańskiego 
rraz  p. W ojciech Brzega, dyrektor państwowej 
szkoły przem ysłu drzewnego, którzy przyrzekli 
pomoc w pracach kom itetu organizacyjnego.

Wielkie huty żelaza I ctaii na naszym Górnym 
Śląsku wykupił z rąk niemieckich wielki kapita
lista Harnman, który zobowiązał się zatrudniać

tylko polskich i amerykańskich urzędników, a nie
mieckich wydalić. Ma to wielkie znaczenie dla 
uwolnienia Śląska od wpływów pruskich.

Import izerwanych buhajów db Czcak. Mini
sterstw o rolnictwa w Pradze, uw zględniając 
potrzebę kraju, zezwoliło na im port czerwonych^ 
buhajów z Polaki. Im port uskuteczniło Towa
rzystwo Rolnicze w Czeskim Cieszynie w lipcu 
br. udzielając nabywcom znacznych prem ij. 
Sprowadzenie rasow ych rozpłodników jost bar
dzo ważnym momentem, w hodowli na Ś ląsku, 
ponieważ po wielu m eudałych próbach, zyska  
się fundam ent pod racjonalny rozwój hodowli 
bydła. Rolnikom , którzy nie wahali się w cięż
kich w arunkach gospodarczych poświęcić w iel- 
kui sum y pieniężne na ten po ważny col, należy 
się uznanie, jako propagatorom  postępu i rozwoju.

Kredyty na stawy, drogi i inna meijoracjc 
Rozporządzeniem ministrów Reform Rolnych, 
Skarbu i R olaictw a z 11. 9 rb. (Dz. U. Nr. 65), 
o emisji złotyuh 7 % obligacji meljoracyjny ch  
oraz długoterm inowych pożyczek m eljoracyjny eh. 
w tych  obligacjach — dotychczasowe ramy kredy
tów na m eijoracje zostały rozszerzone. Pożyczki 
obligacyjne przyznawane będą nie tylko n a  
drenowanie, odwodnienie, nawodnienie i m eijo
racje łąk, pastwisk i torfowisk, lecz również 
na regulację rzek i potoków dla meljoracji rolnej,, 
na meijorację piasków i uprawę wikliny, na za 
kładanie gospodarstw  rybnych oraz na przepro
wadzanie drog gospodarczycn, związanych z r  
zmeljorowaaemi terenam i. Pożyczki o trzym ać 
mogą spółki wodne, osoby fizyczne i prawne 
oraz gm iny wiejskie w wysokości sumy i koszto
rysu zamierzonej meljoracji. Term in spłaty po
życzki jes t 15 letni, przyezem przez pierwsze 
3 lata dłużnicy uiszczać będa od pożyczki 7 % 
rocznie oraz dodatek adm inistracyjny w wysokości 
0, 75% rocznie i 1,25% jednorazowo, zaś poupły 
wie te g j czasu nadto przez 12 lat, 5, 46 % rocznie 
na umorzenie diugu. Wyżej podane oprocento
wanie pożyczki ma być redukowane z budżetu1 
M inisterstw a Rolnictwa o 2 do 4% rocznie, z a 
leżnie od rodzaju meljoracji, na które pożyczka- 
została wydana. Przeto oprocentowanie z koszta
mi i arm otyzacją wahać się będzie w granicach 
od 9,21 % do 11, 21 % rocznie i 1, 25 % jednora - 
zowo od sumy nom inalnej pożyczki.

Podwyżka Taryfy Osobowej. Z dniem  15 sierpnia 
r. b. na kolejach polskich zostaje podwyższona 
taryfa osobowa, Podwyżka ta  btała sie konieczną 
ze względu na to, że przy obecnych staw ka b,
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przewozy osobowe dają pokaźne stra ty , które 
na  jednym  pasażer—kilom etrze wynoszą około 
1 grosza, oo ogółem stanowi kwotę przeszło 

<60 miljonów złotych rocznie. W oelu wyrównania 
tego niedoboru i pokrycia przynajm niej w łasnych 
kosztów taryfa osobowa musi być podr , esiona 
m niej więcej o 20 proc. Podwyżka ta  rozłożona 
będzie równocześnie na wszystkie odległości 
k lasy  z wyjątkiem klasy 4-tej, k tóra m e pokrywa 
a a  wet */4 kosztów w łasnych kolei, wobec czego 
podwyżka cen biletów klasy 4*tej będzie nieco 
wyższa od ogólnej. Realizując podwyżkę taryfy 
osobowej, M inisterstwo K om unikacji w oelu 
złagodzenia jej skutków odnośnie do tych k& 
tegorji podróżnych, których warunki życiowe 
zm uszają do częstych przejazdów, a więc prze- 
dew8zy3tkiem ludność podmiejską, jak  młodzież 
szkolna, urzędnicy, robotnicy, i t. p. obniża 
stosunek cen biletów tygodniowych, miesięcz 
nych i rocznych do cen biletów na przejazd 
jednorazow y, co sprawia, że podwyżka ceny 
tak ich  biletów nie przekroczy 5 do 10 proc. 
j pozostaną bez zmiany także ceny biletów t. zw. 
okręgowych, służących do przejazdów w jednym , 
kilku lub w szystkich okręgach dyrekcyjnych. 
T aryfa bagażowa oraz na przesyłki nadzwyczajne 
i czasopisma nie ulegnie podwyżce.

Lud polski stoi wisrnis przy swsjej wierze. 
W  dniu 7 września br. pod przewodnictwem 
ks. biskupa częstochowskiego D ra T Kubina 
odbędzie się wielki zjazd eucharystyczny dla 
złożenia hołdu H ostji Świętej na  Jasnej Górze 
w Częstochowie. W kongresie weźmie udział 
oała ludność diecezji częstochowskiej z ducho
wieństw em  na czele. Kongres zakończy się m a
nifestacją rzesz robotniczych na cześc Chrystusa* 
robotnika w niedzielę dnia 9 września br. o godz. 
-4 popołudniu.

Jak wzrasta ilość ludności w Polsce ? W roku 
ubiegłym  (1927) zanotowano, według obliczeń 
Głównego U rzędu Statystycznego 950537 u ro 
dzeń a 528.171 zgonów w tym  samym  okresie 
zawarto 257998 małżeństw. Przyrost naturalny 
ludnoś u wyniósł więc w 1927 roku — 427.366 
osób. Na 103 mieszkańców przypada u nas 7,6 
m ałżeństw, 31,6 urodzeń i zgonów 17,4 Przyrost 
na tu ra lny  wynosi zatem  14 2 proc. oznacza to 
pew ne obniżenie procenta przyrostu ludności, 
jednak  i obecnie Polska zs jm ujc pod względem 
szybkości przyrostu ilości mieszkańców jedno 
% pierwszych m iejsc.

Prywatna spółka buduje kolej. Na terenie wo

jew ództw a kieleckiego zawiązała się spółka 
akcyjna celem sfinansow ania linji kolejowej 
Kielce — Mędrzechów — l a r  nów. Projektowana 
linja jednotorowa długości 90 kim  biec będzie 
z Kielc przez Chm ielniki, Busko, Solec do Mę 
drzeohowa w Małopolsoe, gdzie połączy się z 
istniejącą trasą  Szczucin — Tarnów. Ja k  donosi 
„Expres Poranny" kapitał akcyjny Spółki wy
nosi 7 miijonów zł, a kapitał obligacyjny 14 milj. 
zł. Koszty budowy tej linji wyniosą około 21 
miljonów zł.

Ojciec św. mianował dwóch nowych biskupów 
w Polsce, mianowicie : ks. prałata dr. Franciszki. 
Lisowskiego biskupem sufraganem arcyb. lwow
skiego oraz ks. prałata dr. teologji i filozofjl 
Walczykiewicza biskupem sufraganem w Lucku.

Straty z powodu gradobicia w Matopolsce Wsch. 
Z Jarosławia i Brzozowa donoszą, że w ciągu 
ostatnich dni lipca szalała tam straszna buize 
z gradem  wielkości ji;a kurzego. Wyrządzone 
szkody na polach przekraczają miljon złotych.

Dalsze wiadomości stwierdzają wielkie rozmia
ry klęski gradobicia. W powiecie bóbreckim znisz
czył grad zasiewy gmin jatwienia, Kalinówki, 
Hołodowice, Leszczyna, Hrusiatycze, O ryszke- 
wice i Strzeliska Nowe na przestrzeni 1550 m or
gów. Grad byt wielkości kurzego jaja o wanze 
15 dkg. Pomiędzy Oryszk jwicami i Leszczyn* 
spadiy dwie bryły lodu c  około 1 metrze dłu
gości i 5 cm. grubości. W powiecie starosam- 
borskim uległy zniszczeniu plony rolne na tery- 
torjurn gmin Potok Wielki i Tj cha.

Trąba powietrzna w Bawar ji. 2 Bawarji nadeszły 
wiadomości o niebywałej katastrofie żywiołowej, 
jaka nawiedziła Bamberg i okolice. Trąba p o 
wietrzna w przeciągu kilku minut wyrządziła n ie
słychane szkody w mieście i w  caiej okolicy, 
zrywając dachy z domów, łamiąc drzewa, zrzu- 
ca|ąc z szyn wagony kolejowe, niszcząc most. 
Połączenie telefoniczne i telegraficzne zerwane. 
Komunikacja kolejowa zupełnie zahamowana, 
W okolicach Bambergu spadł grac. wielkości jaja 
gołębiego, który zniszczy* zbiory.

Rocznicę Cudu nad Wiatą, przypadającą 15 
sierpnia, święci cara PoL ka uroczyście.

W Nowym Targu odbędzie się wielka Zabawa 
Ludow a połączona ze Świętem  Żołnierza.

Na pianumeratę za 1928 złożył p. Bat siew ioz 
Ignacy z Am eryki kwotę 17 zł 54 gr

Za ten dział Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

Werwa Stanisław  ^SSSTJSSZ
w ystawionią p rzer P. K U. Nowy Targ, k tórą 
sie unieważnia
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J E D Y N I E m uwnziwm
Podziękowanie. 

JW Panu Dr. Józefowi Spiesznemu za troskli
we i szczęśliwe wyleczenie córki dziękuje

O g r o d s i ń s c y .

Br u n o  Fi s c h e r
LEKARZ-DENTYSTA

— z dniem 1 go sierpnia 1928 r. ordynuje — 
w Nowym Targu, Kościuszki 10, I. p, Tel. Nr. 6.

Chcesz otrzymać posadę ?
Musisz ukończyć kursa fachowe, korespon

dencyjne
prof. Sekułowlcze, Warszawa, Żórawia 42.
Kursa wyuczają listownie : buchalterji, ra
chunkowości kupieckiej, korespondencji 
handlowej, stenografji, nauki handlu, prawa, 
kaligrafji, pisania na maszynach, towaro
znawstwa, j. angielskiego,francuskiego, nie 
mieckiego, pisowni (ortografji). —  Po ukoń 
czeniu świadectwo. — Żądajcie prospektów

ŚW IEC E  KO ŚC IELN E 
oliwę do świecenia.

oleje do m otorów  i m aszya 
rolniczych, olej pyłochfonuy do 
napuszczan ia  podłóg, pokost, 
f  .rby  i lakiery do m alow ania  
drzwi, okien, pieców p< dłog  i 
różnych sprzętów  oraz wszelkie 

inne  HrLykuły gospodarstw a 
dom owego w najlepszej 
jakości poleca nujianipj

A. Zapiórkowski
Rynek 1S NOWY TARG Tel 19
H ur Łowna sprzedaż nafty  salonow ej : r n -  
finerji STANDARD-.NOBEL w Polsce S. A.

OGŁOSZENIE
Zw ierzchność gm inna Gronków

podaje do *'iudomości iż oddaje dom, z trzemą 
ubikacjami, stajnią, wozownią, studnia na miejscu, 
ogródek składający się z około 20 m*, 2 piwnice,

do dzierżaw v  drodze licytacji
do dnia 30 sierpnia br., łeiąoy na głównym 
trakcie drogi, nadający się na wszelkie interesy, 
a to : na wyszynk trunków, sklep, mieszkanie.

Zgłoszenia prosimy nadsyłać do 
Zwierzchności gminnej Grontćw, pow. Now* Targ.

A c d s k i s r  n d p s w l l i l l l i l l l f  d n a  K r t l i i n r l n .  D rukarn ia  „P odh a lań sk a*  W. O strow skiego przcrdtcin ! Bur-ia w Nowym T argu.


